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Długość dnia godzin 16 min. 47 
Przybyło dnia od wczoraj 1 m.Naczelny R edaktor i W ydaw ca : L u d w i k  M a s ł o w s k i

mi więcej kwiatów. W  ten sposób rachunek 
będzie wyrównany... Dziś wieczór ? K to wie, 
może tam  nie pójdę dziś wieozór. Je3tem tak  
zm ęczona! To trochę za daleko odemnie na 
cmentarz ; zmęczyłam się.

Pani Eugenia uczuła zupełne wyczerpa­
nie i znużenie. Z trudnością weszła na stopnie, 
a gdy wyszła z podziemia, raził jej oczy blask 
słońoa. Nie podniosła już oozu w górę, lecz p a ­
trzyła wzrokiem roztargnionym  na nieskońozo- 
ne szeregi umarłych, którzy spoczywali tutaj 
samotnie we dnie i w nocy... zawsze sami.

W siadła do pierwszego przejeżdżającego 
tram w aju; pragnęła oorychlej dostać się do 
domu.

— K to wie !... W yszłam z domu bardzo wcze­
śnie! Może tam  kto szukał mnie! Może zastanę 
w domu list, k tóry mi wszystko wyjaśni.

Zaledwie tramwaj się zatrzym ał w pobli­
żu jej mieszkania, wyskoczyła czemprędzej, 
przebiegła przez ulicę i znikła w bram ie ze 
zwinnością, przypom inającą dawną młodą nau­
czy oielkę.

— Czy pytał tu  kto o m nie? — spytała za­
rumieniona, zdyszane, stanąwszy w progu miesz­
kania odźwiernej.

— Nie, proszę pani, nikt.
— A może jest list ?...
— N ie ; niema nic.

A widząc zdumienie pani Eugenii doda ła :
— Pani się czegoś spodziewała?
— Nie, nie, dziękuję

Znikła ostatnia nadzieja. Zapomniał w isto­
cie ! Pani Eugenia weszła spiesznie na schody, 
a skoro się znalazła w swoim pokoju, sama, nie 
mogła już dalej panować nad sobą ; rozdrażnie­
nie nerwowe, zmęozenie i ból wyczerpały ją  
zupełnie*,, zalała się łzami.

Ogarnął ją  smutek głęboki, trwoga, roz­
pacz; czuła w sobie i dokoła siebie niezmierną 
pustkę i oierpiała mocno, nie zdając sobie 
sprawy.

Przeszło godzinę leżała na łóżku, jeszoze 
zawsze na tem samem skromnem łóżku ubogiej 
nauczycielki, płacząc rzewr ie.

Około godziny piątej ozwał się dzwonek. 
Pani Eugenia podniosła wzrok ku drzwiom, i 
szepnęła do sieb ie :

— To pewnie G en tilin a !
Poszła powoli otworzyć.
Była to rzeczywiście stara posługaczka, 

która przyszła jak zwykle, przyrządzić obiad.
— Pani jeszcze w kapeluszu?... U brana 

jeszcze?
—  T e k !

Pani Eugenia dziwiła się samej sobie, że 
jeszcze nie złożyła kapelusza.

— Dopiero oo wróciłam... Byłam, jak zwykle 
w tym d n iu !...

Nie mogła kłamać.
— Ale jak pani żle w yg ląda! — mówiła da­

lej G entilina. Czy pani słaba ?
— Byłam  zmęczona; położyłam się trochę 

na łóżko.

Zawstydziła się i zarumieniła. Dlaozegoż 
się tak  zmieszała ? Czuła, że powinna ukryć 
swoje oierpienie, te  nie powinna go nikomu 
powierzyć,.. Przymusiła się do śmieohu i zawo­
łała z nerwowem drżeniem w g łosie :

— Moja G en tilino !... Chciałabym dziś mieć 
zupę na obiad!...

— Kupiłam  zielonego groszku i ćwierć ku­
ry —odpowiedziała służąca z miną tryum fującą.

— Doskonale, Gentilino! Przyjdę zaraz do 
kuchni, żeby ci pomódz.

Pani Eugenia wróciła spiesznie do pokoju 
zmieszana, rozdrażniona i wzburzona- Podeszła 
do szafy ze źwieroiadłem, chcąc zdjąć kape­
lusz i okryoie. Spojrzała w lustro i cofnęła się 
przerażona.

O, Boże! Cóż to zdradzają jej oczy obrzę­
kłe ?... Serce jej zabiło gwałtownie, rumieniec 
wstydu oblał jej twarz.

W styd okropny, wstyd przed samą sobą 
zagłuszył jej ból i wybuchła śród łez głośnym 
śmiechem.

Tak, t a k ! to praw da ! Zakoobała się w 
panu Franciszku.

— Ej, stara w aryatka ! — zawołała i spoj­
rzała w twieroiadło, śmiejąc sią i rumieniąc 
się naprzemian.

— Stara w aryatka! Stara w aryatka!

(Ciąg dalszy nastąpi),

W zory na żądanie wysyła się opłatnie
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wrotu wygląda jaki jest obecnie jej stan 
aktualny. Są dziś cztery w niej stronn ictw a.

1) Polska partya sooyalistyozna (P. P. S.)
0 kierunku narodowym, dotąd anticerorysty- 
oznym. Z oej paruyi jednakowoż wyszedł osta­
tn i zamach, ku niespodz.am e innych stron­
nictw.

2) Polska partya socyaliscyczna zwana 
ul oletaryatem  i o kierunzu terorystycznym. 
P ir ty a  dotąd bardzo nieliczna; od n ie1 wyszło 
hasło pogromdw przeoiw nożowcom.

3) Sooyalna demokraoya Królestwa Pol­
skiego i Litw y, czyli po prostu ozęić interna- 
cyonala socyalistyoznego, z wielkim udziałem 
żydów i inteligenoy’. Najliczniejsza i niestety 
najlepiej zorganizowana.

4) Ozysto-żydowski „Bund“, filia rosyi 
skiej party i żydowsk lej sooyalistycznej. „Bund“ 
przyłączy. 3ię przed kilku dniam do ruchu 
przeciw nożowcem, obawiając się, aby ruch 
nie przybrał charakteru antysem iok’ego.

Na prawdę dwa ostatnie stronnictwa rzą­
dzą całym sooyalizmem u nas, kierują ruchem, 
nakazują przypływ i odpływ §w rośnych kie­
runkach. W  obydwooh tych partyaoh przewa­
żają przedewszystkiem żydzi, a częściowo i 
Niemcy.

Ten wpływ widzimy w nbeonym m chu
1 w całym rozwoju kw estyi — na, wyraźniej 
wśród sooyaiizmu w Lodzi, naw dflzonej naj­
bardziej napływowym elementem Chwilowo 
L ódi dominuje w ruchu, a sceny, jakie się 
tam  dzieją, nwraoa;ą na siebie uwagę przez to 
przedewozystl em że m eb ten nabrał tam od­
miennego znów charakteru. Tak np. strejkn- 
jąoy robotnicy w Lodzi pozostają w fabryce 
i ni a opuszcza_ąe jej, nie chcą wydaó mate- 
ryału fabrycznego, nad którego przetworzeniem 
praca uż się rozpoczęła, aby tym  sposobem 
aniemożliW’ó właścicielom komunikowani' się 
z innemi fabrykami nie objęcemi strajkiem, 
które m ateryał ten mogłyby dalej przerabiać. 
Je s t to więo nowy sposób zmuszenia właścicie­
li do ustępstw.

j  wiadomi wewnętrznych stosunków łódz- 
kicn twierdzą, że na ozele całego ruobu stoją 
przewaŻE .j  żywioły obce, tak  żydowskie, jak  
niemieckie i ze gdyby dziś władza tutejsza 
zdecydowała się na krok energiczny wydale­
nia za granicę wszystkich sfcre, kujących robo­
tników, będąoyęh obcymi poddanym ., a prze­
bywających u nas za paszportam i natenczas 
ruoh anaroniczny, jak i zaozyna przeważać 
wśród sooyalistów łódzkich, ustałby natych­
miast, pozbawiony głównego punktu  oparcia. 
W szaaże rząd pruski wydala musam spokoj­
nych robotników polskich, poohodząoyoh z 
Królestwa Polskiego i Galicy), pomimo, że oni 
niaom u wody w źródle nie mięszają. W ładza 
tu tejjza miałaby do w ydalenia elementów ob- 
oyoh z pośród robotników daleko słuszniejszą 
podstawę, tem bardziej, ponieważ są one nie- 
tylko burzowe, ale stoją na czele ruchu, a na­
wet za ich pośrednictwem płyną środki mate- 
ryalne od „Bundu- z Jednej, od zagranicznych 
związków sooyalistycznych z drugiej strony.

Ale. w warunkach tej zależności, w jakiej 
się znajduj 3 rząd rosyi ski od rządu berlińskie­
go, me można się spodziewać, aby zdobył się 
na tyle odwagi ■ chwycić Lę chciał tego ra ­
dykalnego, a niew ątpliw ie skutecznego środka.

Wypadki w Rosyi.
Petersburg. Na podstawi a udzielonego 

przez cara zezwolenia, komosya obiadująca pod 
przewodnictwem Goremykina w sprawie usta­
lenia własności chłopskiej podaje do wiadomo­
ści, iż zjazd mężów zaufania, wybranych przez 
chłopow, odbędzie się w jesieni. Ó sposobie 
ich wyboru zawiadomi się ludność niebawem.

Mińsk. Onegdaj rozeszła się po mieśoie 
pogłoska o wybuonu rozruchów. Natychm iast 
pozamykano sklepy i bramy domów. Ja k  się 
pokajało- żołnierze 4dyw izyi powybijali szyby 
w kilku domach i bili żydów, gdyż ieden z nic 
miał skraść żołnierzow. pugilares. Żydzi daii 
kilka strzałów rewolwerowych do żołnierzy. 
Polioya odpowiedziała na strzały żydów ró­
wnież strzałam* i wiem żydów raniła, a jedne­
go zabiła. Kozaoy i dragon rozproszyli tłumy. 
K ilku poneyantów „est ramonyoh, kilku żoł­
nierzy aresztowano.

Podzif-ko w ani e.
Po dokonanym szozęśliwie akcie Kcrona- 

oyi łaskami słynącego obrazu M atki Bożej Po­
cieszenia, spełniam miły obowiązek wdzięczno­
ści, składając publicznie w mien.u współbraci 
zakonnych i własnem gorącą ą serdeczną po­
dziękę tym  wszystkim, którzy do spełnienia te­
go dzi ała tak skuteczn e się przyczynili. N au­
ka i sztuka polska, cześć i nabożeństwo pań 
polskioh do Bogarodzicy podały sobie ręoe, 
aby Jej stworzyć nowe na ziemi naszej „san- 
o tuar'am “, które przyszłym pokoleniom będzie 
świadczyć, żeśmy Je j nigdy nie przestali uwa­
żać za Parną i Królową naszą, że nabożeństwo 
ku  Niej było i jest dla nas najsilniejszą rękoj­
mią narodowego odrodzenia kJodalioya Pań, 
istm eiąoą przy klasztorze Sacró-Coeur we Lwo 
wie, dała iuioyaty wę do pi ęknego tego dzieła, a jej 
ozłonkow-e. pp. Kazimiera Niezabitowska, H e­
lena Czapeiska, An.ela Szawłowska, Celina 
rrzetooka, E m lia  hr. Dembińska i M arya B y­
kowska były luetylho iuioyafcorkami, ale i 
duszą dokonanego dz>ała. Że zarówno korony i 
sukienka M. Bożej, jak  i wogóle cała kaplica 
wypadła tak  wspaniale, to przy hojnej ofiarno­
ści naszego społeozeństwa loh gło wme jes t za­
sługą.

Pom agał ,m  skutecznie należący do ko­
m itetu pp. K arol BicLtmann, prof. Talowski, 
Tadeusz Czapelski i Andrzej Romaszkan. Prof. 
Talowski cennemi wskazówkami przyozynił się 
wiele do artystyoznego przyozaobienia „San- 
ocuariumu M. Bożej. P. inżynier Et ohtmann 
był duszą całego technicznego {krykonan a ro­
bót, z praw dz’wem poświęceniem kierująo 
w^zystkiem od początku do końca. Rysunek bram 
kaplicy, które tak  wspan aie wypadły, to dzieło 
p. Zaoharycw oza, wykonanie zaś bram  przy - 
nosń prawdziwą chlubę lwowskiej firmie p. 
Daoohka. Malowanie kaplioy jest dziełem arty - 
sty-m alarza p. Tadeusza Popiela, piękne „ tn te- 
ped*um“ w bronzie, modele koron i sukienki 
wykonał a rtysta  - rzeźbiarz p. A ntoni Popiel. 
Artystyczne wykonanie ko-on i sukienki przez 
p Wojtyona, lam p srebrnyoh przez p. W ypa- 
ka. snyoerskioh robót przez p. Sohmi i ta  i p ię­

knie ułożona marmurowa nosadzka przez p. 
Górę. są dowodem, że mamy we Lwowie zdol­
nych a sumiennych rękodzielników, skoro zbio- 
r  wa ich praca złożyła się na tak piękne dzieło, 
ja n 'em jest — zdan;i“m znawców — kapl.oa 
Matki Bożej Pocieszenia Hafciarskie ozdoby

kaplicy wykonała panna Jan ina  Masłowska, 
nad przyozdobieniem kośoioła w lm e praco­
wały panie Polakowa i Przetooka, tron obraz 
Matki Bożej ubrały żywymi kwiatam i panie 
lwowskie z panią wiceprezydentów^ M ichalską 
na ozele. A rtystycznem  przyozdobieniem ko­
śoioła kierował a rty sta  - malarz p. Stanisław 
Jasieński.

Zaangażowani m chórów i muzyk na u- 
roczystości koronacyjne gorliwie bię zajął p. 
Marceli (Gajewski. P ilsk ie  dzi Bnnikarstwolwow­
skie z o d ą  życzliwością odnosiło się do sprawy 
koronaoyi obrazu M atki Bożej. Sodalicye Ma- 
ryańskie panów w kościele, członkow’e zaś sto­
warzyszeń lwowskich po za m urena św iątyn ' 
stworzyli obywatelską straż honorową, która 
pod kierunkiem  p. Edm unda R ieala i przy 
dzielnej pomocy 300 włościan sokolnickich po­
trafiła, mimo nacisku iście olbrzymiej rzeszy 
czcicieli Maryi, utrzym ać poiządek, tak, iż ob­
chód koronacyjny odoył się bez najmniejszego 
wypadku. Rada m iasta Lwowa u ietylko nebwa­
liła przyozdobić plac koronacyjny i ulice, któ- 
rbmi pochód postępował, leoz wzięła „in cor- 
poreu udział w samym akcie koronaoyi. Do­
stojnicy dtfćEówńi wszystkich trzech obrządków 
z Aicypasterzem  Koronatorem na czele, dostoj­
nicy św.eccy, reprezem aoye instytucyj j sto­
warzyszeń, młodzież szkół średnich ze swymi 
przewodnikami na ozcL, prooesye i braotwa 
kośoielne pod wodzą swych kapłanów, zebrały 
się u stóp tronu koronowanej Bugarodzioy, aby 
uświetnieniem tej obwili podnieść w duszy na­
rodu cześć do Najświętszej Panay.

Niech im wszystkim Pan  Bóg stokrotnie 
zapłaci, a Matka Pocieszenia niech im we 
wszelkich pracach i trudaoh życia Swej macie­
rzy ńjkiej udziela pociechy.

W e Lwowie, dnia 9 ozerwoa 1905 r.
X. Stanisław Sopuch T. J. 

sup^-yor lwowskiego domu T. J .

Wojna rosyjsko-japońska
Petersburg. Car wysłał do Rożestwenskie- 

go następujący telegram : „Serdecznie dzięku­
ję panu i wszystkim oficerom eskadry, którzy 
w walce spełnili obowiązek zaszozytnic, za 
wasze poświęcenie dla Rosyi i dla mnie. 
Za wolą Najwyższego nib było wam dane 
uwieńczyć waszego bohaterstwa sukcesem, leoz 
ojczyzna zawsze dumną będzie z waszych 
czynów- .

Waszyngton. Gubernator wysp F ilip iń ­
skich zawiadomił departam ent wojny, że po­
nieważ rosyjskie okręty nie uczyniły s&dośó 
wezwaniu, aby do 24 godzin opuściły port, 
przeto oddano ,e pod nadzór aam irała T iaina, 
w celu internow ania ich. Obecnie znajdują 
się te okręty w obrębie dorosłości dział na- 
szyoh okrętów. Am erykański admirał naka­
zał zdemontować m aszyny i usunąć zamki 
z dział.

Waszyngton. Admirał T rain  donosi z Ma­
nili, że internowane tam rosyjskie okręty 
rozbrojono. Ufioerowie i m arynarze dali sło­
wo honoru, że nie wezmą udziału w dalszej 
wojnie, poozem wypuszczono -oh na wolną 
stopę.

Tokio. "W dniu 1 bm. wyparli Japończy­
cy i  ompar *ę pieohoty rosyjskiej z pozyoyi na 
wzgórzu, połoionem na półuoc od miejscowo- 
śoi Liausznihan i obsadzili k ilka pobliskich 
m jisocwości.

Petersburg. Liniewioz telegrafuje do ca- 
r" pod datą wczorajszą: Nasza przednia
straż została zaatakow aną na lewem skrzydle 
przez Japońozyków została wstrzym aną. 
Oddział, wysłany przed jsilku dniami nad 
rzekę Czinho, w yparł japońskie przednie stra­
że i zajął wioskę Szamkiatai. Inne oddziały 
w dolinie rzeki Hunho. w yparły Japońozyków 
z Nauhauczensi.

Waszyngton. Jak  słyohaó, żadna z wi 
zyt ambasadorów u prezydenta Roosevelta 
nie m iała znaczenia, z wyjątkiem  wizyty po­
sła japońskiego Takaira, któremu Rooseyelt 
doniósł o audyeneyi ambasadora am erykań­
skiego u cara. Rokowania znajdują się w 
stadyuin poozątkowem , bo Takaira nie mógł 
prezydentowi Rooseyeltowi nic powiedzieć, z 
czegoby mc żna w rosić o warunkach Japonii.

Ambasador rosyjski hr. Oassini odbył 
wczoraj długą konferenoyę z ambasadorem 
francuskim.

•  •
•

Nowoczesna bitwa morska.
Pewien oficer m arynarki austryackiej o- 

powiada w wiedeńskich dziennikach, jak  wy­
gląda współczesna bitwa m orska;

„Publioznosó nasza — pisze on — ma. 
z natury  rzeczy bardzo mgliste pojęoie o no­
woczesnej bitw  c moi8kiej. Nie od rzeozy więc 
będzie poznać choć pobieżnie straszliwe zj iwi- 
sko now iozejne, wojny.

W  nowoczesnej wojnie morskiei przede­
wszystkiem kierowanie eskadrami poiąozone 
jes t z oibrzymiemi trudnościami. Ogromna da- 
lekonośność dział gwintowanych pozwala roz­
ciągnąć do tę  na wielkiej przestrzeni, oo w pra­
wdzie zmniejsza niebezpieczeństwo, zagrażające 
okrętom od pocisków nieprzyjacielskich, ale za 
to utrudnia komenderującemu admirałowi po­
gląd na całość, a tem samem i dawanie roz 
kaaów.

A nieledwie tak  samo trudne, lak dla ad­
m irała kierowanie walką, jest dla każdego ko­
m endanta ukrętu zaafcosowai_ie się ze swym o- 
krętem  podczas walki do planów i rozkazów 
admirała. Każdy z nowoczesnych olbrzymów 
opanoerzonych iest podzielony na rozmaite od­
graniczone śoiśle oadziaiy, które drutami tele­
graficznym telefonicznymi ! mającymi razem 
długość wielu kilometrów, połączone są pomię­
dzy sobą i z komendantem okrętu. Komendant 
stoi podczas bitwy na tak  zw „roof*, opance­
rzonej kajucie wysoko ponad głównym pokła­
dem. Sztab otacza go i komunikuje załodze 
jego rozkazy na drodze elektrycznej, aiDO tele­
fonicznej. Jeden z oficerów nie spuszcza z oka 
okrętu adn iralskiego, aby sygnały, nadchodzące 
stamtąd, komunikować komendantowi.

B itwa rozpoczyna się. Świ szczące pooiski 
padają ze wszystkich stron. Większość ich to­
nie w morzu, n 'e  wyrządzajao żadnej szkody.

i odległość bowiem 4.000 do 5.000 metrów 
okręt} choćby nawet największy, jest celom 
lardzo niepewnym. O kręt ten drży pod ol- 
brzym-emi detonaoyami swych własnych dział 
przy których artylerzi ści z powodu straszliwe­
go g fą o a . wytwarzającego się w sautek roz­
grzanie się dział, pracują w koszulach w po­
cie czoła.

Stopn owo floty nieprzyjacielskie zbliżają 
się do siebie. Cel staje się pewniejszy. G ranaty 
uderzają ,t7 pokład opancerzony i zasypują go 
gradem  odłamków żelaza. Gdzie padnie tak i
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pocisk, szerzy ómieró i zniszczenie. O skutkach 
takiego gradu pocisków trudno sobie wyrobie 
pojęcie. Na obydwóch panoernikach ohińskioh, 
„T ing-Juenu i „Chen-Juen- , ostrzeliwanych w 
wojnie chińoko-japońskiej w bitwie przy ujściu 
rzeki Je lu  przez adm irata Ito, nietylko wszyst­
ko i legło zniszozenii, czego nie osłaniał pan­
cerz pięódziesięeio-oentfmetiowy, ale naw et 
działa wyrwane zostały ze swych law et i oo 
chwila wybucha! pożar w rozm aitych częściach 
okrętu. Na okręcie admiralskim Ita  „Maszuszi- 
m a“ eksplodował 12-calowy g ranat ohiński w 
batery i dział szybkostrzełających. Zburzył on 
dwa działa, zniszozył mnóstwo irinego mate- 
ryału wojennego i zabił lub ren ił 49 ludzi za­
łóg i. Kom enderujący oficer poszarpany został 
pociskiem literalnie w kawały. Znaleziono 
tylko jego czapkę pomiędzy szczątkami ba- 
tery

Często zdarza się, że okręt wo snny przez 
jeden lub kilka szczęśliwych strzałów przeoi- 
wnika traci oałkibm swą zdolność manewrowa • 
nia. Oozywiśoie staje się on wtedy nieprzyda­
tny  do walki i stanowi niewygodną przeszko­
dę, którą należy jak  najprędzej usunąć z linii 
bojowej.

"W m irrę zbliżania się do siebie flot n ie­
przyjacielskich, wzrasr ;ednak inne niibezpie- 
czeństwo, a mianowioie niebezpieczeństwo, za­
grażające od torped. Torpeda stanowi niewąt- 
p l:wie bioń najpodstępniejszą, jaką  kiedykol­
wiek wynaleziono. W ynalezioną przed stu la­
ty  z górą, zastosowano ją  po raz pierwszy w 
amerykańskiej wojnie secesyjnej. Pierw jzym  
wielkim okrętem, zniszczonym pizez toipodę, 
był turecki panoernik „Ilioci-łtahn an “ atako ­
wany w wojnie turecko-rosyjskiej w r. 1877 
przy ujściu Dunaju przez rotyjską flotylę tor- 
pedowoów. W  ohwili, gdy flota nieprzyjaciel­
ska zbliżyła się dostatecznie, wysuwa się łódź 
torpedowa z nadzwyczajną swą chyżcśuią, wy­
noszącą niekiedy przeszło 30 węzłów na go­
dzinę (55 kilometrów), wyrzuca swą torpedę 1 
zwraca się następnie do ucieczki. Jeżsl: torpe­
da tran, to skntok jest straszliwy. Najsilniej­
sze p ły ty  pancerne rozpadają się, je k plecionka 
ze słom y; wznosi się w górę 'wysoki słup wo­
dy i dumny pemoernik pogrąża się w przepaść.

W nętrze okrętu bojowego przedstawia 
podozas bitwy miejsce pobytu poniekąd stra- 
szliwsże jeszcze, niż pokład wystawiony na po­
ciski nieprzyjacielskie. Załoga na pokładzie 
patrzy na niebezpiecz eństwo oko w oko, wi­
dzi, co nadchodzi i mcźe w chwili stanowczej 
ocalić się ieśzcze w ten lub ów sposób. L u ­
dzie jednak, pracujący we wnętrzu okrętu, nie 
widzą nio, w ytężają tylko wszelkie swe siły, 
nie wiedząc, jak i jes t skutek i giną jak  szczu­
ry  pod pokładem, skoro dla ich okrętu wybije 
o sta tn ,a  godzina.

Przedewszystaiem  ciężka jest nadzwyozaj 
słu tba palaczy. Obnażeni do pasa, praoują pizy 
piekielnych paleniskach pod kotłami. Na górze 
sroźy się bitw a ze swymi gromami — na dole 
nie słyszy się nio prawie innego, tylko głuchy 
łoskot praoi jącyoh machin — olbrzymów, w 
porównaniu z któremi największy parowóz po­
ciągu pośpiesznego uchodzić może z ł  zabawkę 
dziecinną. Całemi godzinam idzie taka praca. 
Ni gle wstrząsa coś okrętem Chwila straszli­
wego oczekiwania. Poiem wylatuje o g n ń  z ko­
tłów, wrząca woda parzy bindnyoh palaczy, 
maszyny stękają po raz ostatn ;, okręt idzie na 
dno i żaden z ludzi, znajdująoych się pod po­
kładem, nie ma widoków wyratow ania się ze 
straszliwego odmętu, pocnłaniająoego dzieło rąk 
ludzkich.

Bitwę pod Tsub/ mą uważać można za 
największą bitwę morską wszystkich czasów 
W  największej dotąd bitwie morskie,, w bitwie 
pod Trafalgarem, walozyło 27 angielskich z 38 
franenbko-hiszpańskim okrętami1 liniowymi, gdy 
pod Tsuszimą stało 26 rosyjskich przeoiwko 42 
wielkim apońskim okrętom, z których naj­
słabszy pod względem siły beiowej i liczby 
załogi przewyższał znaoznie najsilniejszy okręt 
pod Trafalgerem. Niezależnie od tego zaanga­
żowanych było pod Tsuszimą przeszło 100 tor- 
pedowoów. Pod Trafalgarem  wynosiły straty  
po stroi.ie hiszpańsko-francuskiej: 2 okręty za­
topione, 16 okrętów, w tej liczbie 8 bez m a­
sztów, zdobytych przez Anglików; po stronie 
angielskiej 8 okrętów zniszczonych, 6 znaoznie 
uszkodzonych. W  K tw ie pod Tsuszim^ z 26 
okrętów rosyjskioh zaledwie 4 ozy 5 umanęło 
pogromu- .

KRONIKA.
Lwów 10 czerwca.

Walny Zjazd Towarzystwa ludoznawcze­
go. Dziś przed południem po uroczystem nabożeń­
stwie w archikatedrze lwowskiej rozpoczęło w je­
dnej ze sal w lewem skrzydle muzeum przemysło­
wego swoje obrady walne zgromadzenie Towarzy­
stwa ludoznawczego, zamykając ten zgruiuadzeniem 
dziesięciolecie istnienia Towarzystwa. Zebranie ma 
charakter uroczysty. Zagaił je prezeB Towarzystwa 
prof. dr. Kalina, podnosząc w przemówieniu swo- 
jem znaczenie dziesięcioletniej działalności Towa­
rzystwa i lego organu pt. Lud  i wskazując na to, 
i i  dowodem uznania pracy Towarzystwa jest wy­
trwały wzrost liczby jego członków. Po nim pan 
Rybarski przedstawił treściwe sprawozdanie z dzia­
łalności Towarzystwa przez ubiegłych lat dziesięć, 
a następnie pan Otargas zdał sprawę z materyrlnej 
strony rozwoju Towarzystwa i zakończył wnioskiem 
o udanie się z prośbą do krakowstciej Rady miej­
skiej o przyznanie Towarzystwu aubwencyi. Wnio­
sek ten rozszerzył pan Smólski. a mianowicie za­
proponował on. by odnieść się nietylko do Rady 
miasta Krakowa o poparcie finansowe, lecz do 
wszystkich w kraju rad większych miast i do rad 
powiatowych. Wniosek ten przyjęto.

Potem wśród hucznych oklasków przyjęto 
wniosek wydziału Towarzystwa o m anowanie pre- 
zest Towarzystwa i redaktora Ludu  prof. Kaliny 
honorowym członkiem Towarzystwa. Następnie dô  
konano wyboru prezydyum i wydziału, które po­
zostały w dotychczasowym składnie osób, a na pre­
zesa obecnego walnego zjazdu wybrano p.  Kallen­
bacha. Pan Kallenbach, objąwszy przewodnictwo 
obrad, odczytał pismo p. Erazma Malewskiego z 
Warszawy, redaktora W isły, który zawiadamia 
Towarzystwo, iż nio może nadal pisma swego pro­
wadzić i składa je w ręce Towarzystwa. Prezes 
Kalina wyraził zdanie, iż pod żadnym warunkiem 
pismu tak poważnemu i pożytecznemu, jak Wisła 
nie mużna daó upaść Zdun em prof. Kaliny, pan 
Majewski powziął swoje postanowienie w skutek 
odmowy aubwencyi dla W isły  przez kasę im. Mia­
nowskiego. klaieźy tedy Towarzystwu porozumieć 
się z zarządem kasy im, M^nowakiego i starać się 
w tej sprawie coś uczynić.

P Baal wskazał na to, ii przecież pod za­
borem rosyjskim jest wielu ludzi majętnych, a

ofiarnych, którzy chętnie pośpieszą z pomocą i nie 
dadzą upaść pismu naukowemu i nader pożyte­
cznemu. Uchwalono wysłać do Warszawy dwóch 
delegatów, którzy zbadają rzecz na miejscu, a na­
stępnie po złożeniu przez nich sprawozdania w j- 
aział Towarzystwa odniesie się odezwą do społe­
czeństwa za kordonem z prośbą i wezwaniem o 
poparcie W isły.

Po t6j uchwale o godzinie 12 tej w południe 
szereg zapowiedzianych referatów rozpoczął pan 
8 Udziela z Podgórza odczytem pt. „O pogrzebie 
zestawienia i uporządkowania opowiadań ludowych".

Kongres sooyalistów żydowskich. Dono­
siliśmy już o tem, że w łonie naszej partyi socya- 
listycznej powstało rozdwojenie, mianowicie, że ży­
dzi, niezadowoleni z przywództwa Daszyńskiego 
i Hndeea, postanowili utworzyć własną partyę so- 
cyalistyezną. W tym celu rozwinęli o d ! agitacyę 
w całym Lraju, i oto właśnie na wczoraj zwołali 
do Lwowa zgromadzenie delegatów rozmaitych 
grup socyalistyczDych żydowsKich. Kongres ten 
obraduje przy ul. Szajnochy. Obrady toczą się w 
żydowskim żargonie, ale co jest najbardziej zna- 
miennem, to to, że zebrani na kongresie socyaliści 
żydowscy, podnosili jako swoją zasługę i jako 
chlubę swojego żywiołu ten fakt, iż oni wszędzie 
tworzą element rozuładowy. „My — mówił: roz­
maici przywódzcy żydowskiego socyalizm i — zre- 
wolucyonizowaliśmy Rosyę; my stworzyliśmy wszyst­
kie zamieszki w Królestwie Polaniem; my to wszę­
dzie jesteśmy czynnikiem rozkładającym społeczeń­
stwo chrześcijańskie". Zatem to, co dotąd nieśmiało 
wyrzucano społeczeństwu żydowskiemu i formuło­
wano bojażliwie jako zarzut, mniemając, że może 
to twierdzenie jest za ostre, to radykalne żywioły 
tego społeczeństwa uważają jako swój czyr naj 
chlubniejszy i jako tytuł prawny do zasług< i 
wdzięczności.

Prezydyum Kongresu składa się z p*ęcin 
mężczyzn i jednej kobiety. Mianowicie z panów 
Maksa Rosego (przewodniczący), Bliud», Dutkę, 
Neckera, Winnitza i pani Targeld.

Konkurs na losowanie czterech premiów
z fundacyi ś. p. Wincentego Łodzią Ponińskiego, 
dla czeladników rzemieślniczych rozpis ” e Wydział 
krajowy we Lwowie. Losowanie odbędzie się 19 
lipca, a wylosowane będą kwoty : I  premium 1548 
koron; II  1290 koron, I II  1082 kor., IV 774 kor. 
Podania o dopuszczenie do udziału w losowaniu 
winni wnieść czeladnicy najpóźniej do 5 lipca.

Pożegnalny występ p. Ludwika Solskiego.
Dziś wieczór wystąpi pan Solski w „Pani1 Jowial- 
skim“ Eredry i występem tym pożegna się z lwow­
ską publicznością, która przez cztsry lata j'ego pra­
cy na naszej scenie nauczyła się go wysoko cenió 
i polubiła go serdecznie. W jstęp jego dzisiejszy 
uświetniony zostanie kwiatami, wieńcami, huczny­
mi a szczerymi oklaskami, wogóle wyrazem wiel- 
k ego uznania, jakiem publiczność darzy pana Sol­
skiego. Lecz dla teatru nadzego wieczór ten nie 
jest ani przy1 >mny, ani wesoły. Nasz teatr straci 
w panu Solskim w rej chwili najwybitniejszego 
swego artystę, na którego barkach nieraz właści­
wie spoczywał repertuar, a przedewszystkiem straci 
niezwykłych zdolności reżysera, którego prawdopo­
dobnie zastąpić nie zdoła tak prędko. Zrozumie 
to każdy, kto poznał jego wszechstronność, ogro­
mną pomysłowość i niepospolitej miary inteligenc ę 
artystyczną. Pan Solski sam jako aktor nigdy nie 
grał rutyną i szab.onem, zawsze był w zakresie 
aktorskiej możności twórozym i oryginalnjm, życie 
starał się naśladować, a nie wzory sceniczne i tego 
srmego ducha mmał przelewać i to samo piętno 
pojęcia zadań aktorskich wyciskać na sztukach 
przez siebie reżyserowanych. Zdolności jego aktor­
skie, inteligeneya artystyczna i, że tak powiemy, 
elastyczność scenicznego temperamentu pozwoliły 
mu rozciągnąć repertuar swoich ról od delikatne­
go, wykwintnego humoru pana Jowialskiego aż do 
tragicznej postaci ojca w „Terakoyi", od klasy­
cznego gestu Szekspirowskich bohaterów aż do 
nerwowej subtelności autorów współczesnych, od 
przeolbrzymich postaci Słowackiego aż do feDry- 
cznych wizyj Wyspiańskiego — a że tę własną 
zdolność nmiał on przelewać ne innych, którym 
przewodził jako reżyser — to też nie był on re­
żyserem komedyi lub dramatu czy tiagedyi, ale 
był reżyserem teatru, kierownikiem sceny, bez 
względu na to, komu i czemu dawała ona na de­
skach swoich gościnę. Zaś iż był reżyserem zna­
komitym, tego lwowskiej publiczności powtarzać 
nie potrzeba.

Szczery żal naszej publiczności, wielh a szkoda 
naszego teatru pozostaną we Lwowie po odejściu 
pana Solskiego, a Kruków z pewnością cieszyć się 
będzie ten;, co myśmy utracili.

Dziwne pomlęszanie pojęć. Dzienniki war 
szawskie donoszą, że p. Kazimierz Laskowski, 
autor kilku już wydanych poezyj, przerabia „Pana 
Tadeusza- na dcenę. Owóf genialny utwór naszego 
wieszcza jest, jak wiadome, epopeją, to znaczy, ze 
do sformowania jego używał autor pierwiastku 
opisowego. Tymczasem każdy sceniczny ntwór mnsi 
byó oparty na pierwiastku dramatyczrym. Więc 
czyż porwanie się na ta i j pracę, nie jest zupeł- 
nem pomięszaniem pojęć?

Ze Sztuki- Zapowiedziana wystawa prac Ka­
zimierza Sichulskiego zostanie otwartą w dniu ju­
trzejszym w dwóch salach naozej wystawy. Deko- 
racye specyalne sali większej wykonał sair autor, 
drugiej zaś artysta Trasa.

W Rymanowie bawiło od 20 maja do 6 
czerwca 308 gości kąpielowych, w czem 84 ze 
Lwowa.

Zamordowanie fabrykanta w Warszawie.
We środę koło godziny 6-tej wieczorem zabito na 
ulicy Leszno w Warszawie trzema strzałami le- 
wolwerowymi tłustawa Neimanowicza, właściciela 
tabryki pilników, Sprawca, czy sprawcy strzałów, 
korzystając z popłochu, zamięszali się w tłumie i 
uszli. Dopiero ofcoło godziny 10 wieczór w obrębie 
cyrkułu mostowego schwytano jednego z domnie­
manych zabóiców i odstawiono do wydziału śled­
czego. Przyczyna morderstwa niewiadoma.

Pete-sburg po klęsce floty rosyjskiej. 
Na pytanie: jak się zachowywał Petersburg po 
katastrofie pod Tsuszimą? — dają Biriewyja Wie- 
domosti odpowiedź bardzo niepochlebną dla stolicy 
Rosyi. n Czytano — mówi wspomniany dziennik — 
gazety i telegramy, puszczone łaskawie przez cen­
zurę, przybierano poważną minę, czyniono kryty­
czne uwagi... i udawano się na wyspy do roz­
maitych lokalów z rozrywkami, do restauracyj, na 
wieś lub wrasz óe na posiedzenia przeróżnych ko- 
misyj, obradujących daremnie nad poprawą pań­
stwa. Nawet oficerowie marynarki zaraz po zni­
knięciu floty ojczystej nie wahali się pić z koko­
tami. Niat nie pomyślał o tem, ażeby dla przy­
zwoitości zamówić nabożeństwo żałobne za dusze 
poległych towarzyszy broni Dzię* i biurokracyi, 
Rosya oduczyła s;ę czuć i myśleć. Nie umie wy­
rażać swych myśli, wybuchnąć gniewem, objawić 
swej woli, nie umie nawet płakać Gdybv podobna 
klęska spotkała jedno z państw kulturalnych, tony 
w tysiącach telegramów ob awiły się żądania, ży­
czenia, nastrój społeczeństwa. Możeby ogłoszono 
żałobę narodową na znak współczucia dla pole­

głych bohaterów, którzy, acz bezskutecznie, speł­
nili swój ostatni obowiązek. U nas jednakże uczu­
cia patryotyczne objawiają się wtedy, gdy otrzy­
mamy od policyi wskazówki, albo podczas świąt. 
Gdy flota nasza już nie istnieje, koleją syberyjską 
jedzie główny komendant floty, adm.rał Birylew, 
ażeby... ukarać nieprzyjaciela... Co za gorzka iro­
nia I O j6go podróży pri,ez miasta donosi uprzejmy 
telegraf, ule prawdy cenzura wojenna ciągle 
jeszcze nie porusza. Nawet osierocone po maryna­
rzach rodziny nie mogą od admiralicyi niczego 
się dowiedzieć, bo „papiery", odnoszące się do 
dziejowego wypadku, jeszcze nie nadeszły. Ciszcie 
się panowie biurokraci: oto, dokąd zawiedliście
ojczyznę. Ta hańba jest waszą hańbą. Historya 
wypowie swój sąd“.

Dyrektorem lwowskiego oddziału austrya- 
ckiego Zakładu Kredytowego w miejsce para Po- 
senera, który za kilaa m: jsięcy ustąpi, zostanie 
dr. Jan Steczkowski, obecnie jeden z dyreatorów 
,:al. Kasy Oszczędności. Odpowiednie rokowania 
już przeprowadzono i spisano umowę. Dr. S-eczKow- 
ski obejmie dyrekturę jeszcze przed końcem b. r.

Sprawa spadku po Stanisławie Jurskim.
Pohcya wiedeńska czyni doohodzenia w sprawie 
sprzeninwiorzenia części spadku po Stanisławie 
Jarskim, który niedawno utracił życie skutkiem 
katastrofy z automobilem. Gdy po śmierci Jur- 
ukiego spisywano inwentar® spadku, okezało się, 
że z prywatnego pomieszkania zmarłego zginęła 
suma 18,000 koron, a brak jej tem trudniej było 
wyjaśnić, że księgi rachunkowe prowadził zmarły 
aż do ostatniego dnia nadzwyczaj skrupulatnie 
Ś. p. Jursk: był waowcem i mieszkał z 5 dzieci
swoich przy ulicy Wollzeile pod 1. 29 w Wied.•^F.„ 
Opiekun dzieci, zięć ś. p. Jarskiego, inżynier p. 
Bałłaban, polecił adwokatowi, ażeby w tej sprawie 
uczynił doniesienie karne. Podejizenie o sprzenie­
wierzenie czy kradzież pada na pev?ną osobistość, 
która z powodów zawodowych miała ze zmarłym 
ciągłe stosunki i znała dokładnie stan jego kasy.— 
Odbyto rewizyę policyjną w miaszkaniu owej oso­
by, ale bez rezultatu. Dochodzenie trwa dalej.

LiSty Z pogróżkami. Redaktorowie Konser­
watywnych pism polskich w Warszawie otriymal1 
tymi dniami wyroki śmierci i listy z pogróżkami 
od sooyalistycznej partyi w Wa-szawie za to, że 
w artykułach swoich wzywali społeczeństwo, aby 
się broniło przed teroryzmem aocyalistów.

Międzynarodowy instytut dla rolnictwa 
W Rzymie. Tymi dniami obradowali w Rzymip 
ozłoDkowie Konferencyi międzynarodowej, zwołanej- 
przez króla Wiktora Emanuela, celem nałożenia 
instytutu międzynarodowego dla ochrony rolnictwa 
w Europ.t) i w Ameryce. Wyniki obrad nie są je­
szcze wiadome, gdyż prasa nie była do obrad do­
puszczona, a nchwały nie zostały jeszcze urzędo- 
wnie ogłoszone. Pewnem jest tylko to, że w łonie 
delegatów istniały dwie tendeneye: instytutu pań­
stwowego i n**ędzynarodówki rolnej. Francuzi życzy­
liby sobie instytutu państwowego; Niemcy podobno 
uważają, że więcej, niż rządy, powinny tu działań 
stowarzysmnia rolnicze. Anglicy i Amerykanie 
trzymali si-j w odwodzie, może nie mi jąc wyraźnej 
opinii w tym względzie. Włosi zaś szukali drugi 
pośredniej, aby tylko instytut wogóle przyszedł do 
skutku.

Temperatura dnia 8 czerwca o godz. 7 rano 
wynosiła i w Galicyi zachodniej —J—19, we Lwowie 
-j-18, w Tarnopolu —j— 17, w Czerniowcach —j—18, 
w Wiednia —J—16, w Salcburgu —j—15, w Gracu — 16, 
w Pradze -f 16, w Tryeś.i'9-j-20, w Abbazyi -{-17, 
w Raguzie —{-21, w Budapeszcie -{-16, w Berlinie 
-{-11, w Hamburgu -{-12, w Monachium —j—13, 
w Znryuhu -{-12, w Genewie -{-H, w Laguno 
-{-16, w AngU: —j—11, w Paryża -{-12, w Biarritz 
—j—14, w Nizzy-{-18, w północnych Włoszech —|—a5, 
we Floroncyi -{-15, w Rzymie -{-17, w Neapolu 
—{--16, w Palermo -{-22, w Madrycie -}-l2, w Sztokhol­
mie -{-11, w Petersburgu —J—11, w Wilnie -{-14, 
w Warszawie -{-17, w Moskwie -{-14, w Kijowie 
—{-20, w Odesie -{-19, w Serajewie —{—15, w Belgra­
dzie -{-19, w Bukareszcie -{-22, w Sofii -{-19, w Kon­
stantynopolu -{-21, w Atenach -{ 28. (Temneratura 
według Celoinaza).

Deszcze: w Galicyi, w Czecnach, w Niemczech, 
we Włoszech, we Erancyi, w środkowej i południo­
wej Rosyi. Pogoda: w Styryi, w Tyrolu, w Szwecyi, 
w północnej Rosji i w Hiszpanii.

Pociągi spacerowe. Od dnia 11 czerwca 
począwszy kursować bedą na szlakach c. k. Kolei 
państwowych w niedzielę i święta rzymsko-katoli­
ckie osobne pociąg: spacerowe o cenach juzdy zni­
żonych ze Lwowa do Lubienia i napowrót, iakoteż 
ze Lwowa do Pustomyt i Szczerca i napowrót.

Odjazd spacerowego pociągu do Luoienia ze 
Lwowa nastąpi o godzinie 8’ 10 popołudniu, ze 
Stawczan o 3'43 popoł., przyjazd do Lubienia o 
4'02 popołudnia.

Powrót spacerowym pociągiem z Lubienia o 
godzinie 9'14 wieczór, zo Stawczm o godz. 9 81 
w nocy, przyj izd do Lwowa o 10 00 w nocy.

Odjazd spacerowego pociągu ze Lwowa do 
Pustomyt i Szczerca o 12'60 popoł. Przyjazd do 
Pustomyt 1.2B popoł., do Szczerca o 1-41 popoł.

Powrót spacerowym pociągiem ze Szczerca o 
8.02 wieczór, z Pustomyt o 8'19 wieczór, przyjazd 
do Lwowa o 9‘U0 wieozor

Ceny biletów powrotnych dla tych spacero­
wych pociągów są następujące: Że Lwowa do
Stawczan i napowrót: III. kl. 0.90 hal., II. kl. 
K. 1.40 h ; ze Lwowa do Lubienia i napowrót: 
I II  kl. 1.80 h., I I  kl. K. 2.10 h. Ze Lwowa do 
Pustomyt i napowrót: I II  11. 0.9C K, II  kl.
K. 1.40 h .; ze Lwowa do Szczere a i napowrót: 
I II  kl. K. 1.80 h., I I  kl. K. 2.10 h.

Biletów do jazdy pierwszą klasą nie ^yda 
się dla tych pociągów

Bilety powrotne nie sa przenośne a ważne 
tylko do wymienionych pociągów w dniu nabycia. 
Dzieci w wieku 4 do 10 lat płacą przy tych po­
ciągach spacerowych albo całe bilety w dotyczą­
cej klasie wozu, lu t połowę normalnej ceny biletu 
do jazdy zarówno tam, jakoteż i napowról. Bilety 
do jazdy są także do nabycia w biurze miejsk^em 
c. k. kolei państwowych we Lwowie (pasaż Haus ■ 
mana).

Zmarli. Dr. Henryk L&hmann, znany zało­
życiel zakładu wodoleczniczego w Dreźnie, do któ- 
reg< wielu Polaków jeidriło w ostatnich latach, 
umarł tymi dniami i zostawił majątku kilkanaście 
milionów marek.—W Skrzyszowie Władysław Wóc* 
czyński dzierżawca dóbr, w 71 r. życia.—W Kul- 
paHrowie Mieczysław 'Wolański, urzędnik kolei 
państwowych, w 88 r. życia.

Stan powietrza. T, o g. 7 rano - f  12 R. w por. 
-f- 16 R. Bar. 767. Idzie w górę. Wypogadza się.

Uczony bard2c zajęty.
— Męiasia, przepraszam, że przeszkadzam, pro- 

ezę, prędko, prędko, tylko jeduego buziaka.
— Nie mam ezaju, me mam czasu moje dzie­

cko, idź do Jana, niech ci to załatwi.
*

Widowiska i koncerty.
Teatr miejski. Dziś: „Pan Jowiaiski,-

komedya w 4 aktach Aleksandra hi. Fredry (ojca).



PRZEGLĄD  z dnia 11 Oierwoa 1906.

Pożegnalny występ Ludwika Solekiego. — W nie­
dzielę „W jaskini lwa,u komedya Maurycego Hen- 
ueąuina i Pawia Bilhauda.—W poniedziałek „Wi­
cek i Wacek,“ komedya w 4 a. Z. Przybylskiego.

Coiosseum w Pasażu Hermanów. Pierwszo­
rzędny i największy teatr rozmaitości. Od 1 do 16 
czerwca zupełnie nowy, światowy program familij­
ny. Przedstawienia odbywają się we wspaniale u- 
rządzonym ogrodzie, w czasie deszczu w odnowio­
nej sali. Początek o godz. 8 wieczorem. W nie­
dzielę i Święta dwa przedstawienia : o godz. 4 pop. 
8 wieczorem.

Aptekarza Juliusza Schaumanna sól żo 
łądkowa wyrobiła sobie od lat z górą 20 wielki roz- 
głoB jako dyetetyuzny preparat, co przez rozliczne listy 
pochwalne (Otwierdzii można. Działa natychmiastowo 
i niezawodnie przy rozmaitych zaburzeniach w procesie 
trawienia, chorobach żołądkowych, tworzeniu się kwa- 
-ów, odbijaniu etc., tak, łe  cieszy się jako wypróbowa­
ny śiouek domowy, w ielkiem rozpowszechnieniem i uzna­
niem. Swoje znakomite działań e zawdzięcza racyonalne- 
mu składów i ___________

Kronika krakowska.
W klubie konserwatywnym przy bardzo li­

cznym udziale członków wczoraj wygłosił prof. 
Makarewicz odczyt o zakładach poprawczych dla 
małoletnich przestępców w kraju. Referent pod­
niósł konieczną potrzebę zwrócenia się do Wy­
działu krajowego i Sejmu, aby jak najrychlej roz­
poczęto budowę takioh zakładów i wprowadzono 
w życie ustawę o włóczęgostwie.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 8 ozerwca.

(Z). Jak iś  prąd ożywczy powiał dziś na 
targach pieniężnych, a była nim wiadomość z 
Petersburga, ie  car podobno daje już posłuch 
tym , którzy radzą zakończyć wojnę i zawrzeć 
pokój. Olbrzymie wrażenie sprawiła zwłaszcza 
depesza, donosząoa, że z Petersburga zawiado­
miono telegraficznie ambasadorów rosyjskich 
w W aszyngtonie i Paryżu, iż car pragnie wie­
dzieć, jakie warunki pokojowe staw ia Japonia. 
Na giełdzie paryskiej przyjęto tę wiadomość, 
aozkolwiek autentyczność jej nie jes t jeszcze 
zupełnie stwierdzona, z prawdziwym entuzya- 
zmem. F u rs  renty rosyjskiej podniósł się na 
88ł/i- W  Londynie była znaczna haussa konsoli 
angielskich i renty  japońskiej, która osiągnęła 
już kurs 89 za 100. Także na giełdzie berliń­
skiej była znaczna zwyżka, a tylko tutejszy 
targ  najmniej skorzystał z tego ogólnego en- 
tuzyazmu pokojowego, gdyż sprawa węgierska 
nie pozwala na to.

Z targów zagranicznych, na których no­
towane są kursy ren t szwedzkiej i norweskiej, 
donoszą, ie  obeony ostry konflikt między Szwe- 
cyą a Norwegią nie wywiera prawie żaduego 
wpływu na kurs renty obu tych państw. Za­
równo Szweoya, jak i Norwegia zaciągnęły w 
oiągu ostatnioh lat pod bardzo korzystnymi 
warunkami cały szereg pożyczek już to na 
uzbrojenia, już też na budowę nowycb kolei. 
Głównymi rynkam i dla pożyczek szwedzkich i 
norweskioh są Londyn i Paryż, w Berlinie no­
towane są tylko norweskie pożyczki 3 prooen- 
towe w r. 1888 w sumie 72 milionów .marek, 
3 '/t 0/o z r. 1894 w sumie 44’/, miliona marek, 
szwedzkie zaś 3 ’/ , °/0 z r. 1880 w sumie 134 
milionów, z r. 1886 81 milionów, z r. 1890 
40 milionów i 3%  z r - 1888 w sumie 30 mi­
lionów.

Z Bukaresztu donoszą, że tam tejszy dzien­
nik urzędowy ogłasza, iż z dniem 18 ozerwca 
zniesiony zostaje zakaz wywozu paszy z R u­
munii

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU
(Depesze poranne).

Wiedeń. Kierownik m inisterstwa kolei 
Y r b a otworzył wczoraj wiosenną sesyę pań­
stwowej rady kolejowej. Zawiadamiająo na 
wstępie ofieyalnie o powołaniu go na kierowni­
ka m inisterstwa, zaznaczył, że będzie się starał 
prowadzić praoę rady kolejowej temi samemi 
drogami, jak  jego poprzednicy.

Przedmiotem obrad były najpierw wnio­
ski w sprawie pomnożenia personalu urzędni­
czego na mniejszych staoyaoh kolejowych w 
Galioyi, dalej sprawa utworzenia nowych przy­
stanków, stacyj towarowych i rozszerzenia 
dworców i poozekalni na liniach kolei państwo­
wej i kolei Północnej. Po załatwieniu tyoh 
spraw przyjęto jednomyślnie wniosek, wzywa­
jący ministerstwo kolei, aby na większyoh sta­
oyaoh, gdzie już istnieją miejscowe sieci tele­
foniczne, utworzono publiczne mównice telefo- 
niozne. Przewodniczący oświadczył, że zajmuje 
się tą  sprawą i postara się o przyśpieszenie za­
łatw ienia tego żądania.

W  załatw ieniu dalszego szeregu punktów 
porządku dziennego, między innymi sprawy 
ulepszenia połączenia między pooiągami linii 
Towarzystwa kolei państwowych i kolei pół- 
nocno-zaohodniej, jakoteż między Krakowem i 
W arszawą, podał przewodniczący do wiadomo­
ści, że kolej Północna zapowiedziała lepsze po­
łączenie jnż na najbliższy sezon letni.

Następnie toozyły się obrady nad kwestyą 
przeraohowywania tary f na kolei Północnej. 
R eferent podał do wiadomości, że kolej ta  w 
stanowozy sposób zajęła stanowisko przeciw te ­
mu przerachowywaniu i wskazał na zmniejsze­
nie się o 2 miliony dochodu z obrotu towarów 
w porównaniu z rokiem poprzednim. Referent 
zaproponował, by ze względu na to, że cała 
kwestya tylko w drodze sądn rozjemczego mo­
że być załatwiona, obrady nad dotyozącymi 
wnioskami odroczyć. Szef sekoyi L  i h a o z e k 
oświadozył, że rząd uznaje ważność przeraoho­
wywania taryf na kolei Półnoonej i pamięta 
o tem, tak prędko jednak nie da się to prze­
prowadzić ; mówca również oświadcza się za 
odroczeniem obrad nad tym  przedmiotem. Na 
stąpnie uohwalono odroczyć załatw ienie wnio­
sków referenta.

Wrocław. W  prooesie członków banku 
ludowego w Bytomiu o zatajenie bilansów za­
padł następujący wyrok : D yrektor Szaflik ska­
zany na 6 tygodni więzienia, feasyer Skowroń­
ski na 300 marek grzywny, buchalter Reklaw 
na 1.000 marek, członkowie rady nadzorczej: 
Napieralski na 1.200 marek, dr. H anke na 6Ó0 
marek, adwokat Czapla na 1.100 marek.

Paryż. Agencya Havasa donosi: Onegdaj 
radzca niemieckiej ambasady Flotow wręczył 
prezydentowi ministrów Rouyierowi notę kol- 
lektywną, którą rząd niemieoki rozesłał do 
wszystkich mocarstw. W  nooie tej rząd nie­
mieoki oświadcza, że zgadza się na projekt 
sułtana marokańskiego co do zwołania konfe- 
renoyi międzynarodowej w sprawie marokkań- 
skiej. Rouyier przyjął tę notę do wiadomości.

Cetynia. Ubiegłej nooy nastąpiło kilka­

krotnie ponowne trzęsienie ziemi; jedno z nich 
było bardzo silne.

Paryż. Konserwatywne i nacyonalistyczne 
dzienniki atakują ostro m inistra wojny Ber- 
teaux (byłego agenta giełdowego), domagając 
się, aby objął raczej portfel skarbu, do którego 
ma więcej powołania. Dzienniki żądają, aby 
na ozele m inisterstwa wojny stanął jeden z je­
nerałów.

Paryż. G azety notują pogłoskę, że prezy­
dent ministów zamierza odwołać francuskiego 
posła, z powodu nieudania się jego misyi wMa- 
rokku, oraz zamianować na jego miejsce Re- 
yoila, byłego generalnego gubernatora Algieru. 
Reyoil miał już posadę w Tangerze przed kil­
kunastu laty.

Rzym. Król W iktor Em anuel ofiarował 
20 tysięcy lirów na ofiary trzęsienia ziemi 
w Cetynii.

(Depesze popołudniowe).
Budapeszt. Część prasy zamieściła a rty ­

kuły, w których porównany jest stosunek 
A ustro-W ęgier ze stosunkiem Szweoyi do 
Norwegii. Wobeo tego Pesłer Lloyd w obszer­
nym artykule wywodzi, że Austro W ęgry, a 
specyalnie W ęgry, jako czynnik mooarstwo- 
wy Europy, poniżają się same, jeżeli pory- 
wnywują naszą monarohię z obu półnoonemi 
państwam i.

Jest praw dą niezaprzeczoną, że tak  ze 
względu na narodową i państwową egzysten- 
cyę, jak  ze względu na stosunki wewnętrzne 
i zewnętrzne, W ęgry skazane są na wspólność 
z Austryą, jak  Austrya z drugiej strony ska­
zaną jest na wspólność z W ęgrami.

Jeżeli niemożliwem jest ze względu na 
narodowe i państwowe warunki życiowe po­
równanie monarobii austro-węgierskiej ze Szwe- 
cyą i Norwegią, czy też W ęgier z Norwegią, 
to również niemożliwem jest przeprowadzenie 
analogii pod względem dynastycznym.

Zyozymy dynastyi Bernadottów pomyśl­
ności teraz i na przyszłość, ale musimy uznać, 
że czy Szwecya i Norwegia pozostaną pod je- 
dnem berłem, czy też nie, to jest to rzecz o- 
bojętna, gdyż dynastya Bernadottów nie jest 
żadnym czynniKiem mocarstwowym, natom iast 
dynastya habsburska opiera się na historyi 
kilku stuleci i na wzajemnych stosunkach z naj- 
potężniejazemi mocarstwami.

Petersburg. Zapewniają tu, że sobór ziem­
ski zwołany będzie tylko dla rozpoznania spra­
wy wojny i że nie zajmie się innemi sprawa­
mi. Zbierze się sobór, jak powiadają, nie pó­
źniej jak  dnia 28 ozerwca. Członkami soboru 
mają być osoby urzędowe, ale nie mianowane, 
leoz piastujące urzędy z wyborów. W szystkie 
m ateryały i dokumenty dotyczące historyi wy­
buchu wojny rosyjsko-japońskiej, wszelkie wia­
domości o stanie finansów rosyjskich, o środ­
kach państwowych i wojsko wy oh oddane będą 
do dyspozyoyi soboru.

Wiedeń. Dziś rano Cesarz okrętem udał 
się do Hof na Morawą celem obejrzenia robót 
około regulacyi Morawy. P rzybyli również mi­
nistrowie Bylandt, Cali, Buąuoy, namiestnik 
Kielmansegg, Lueger i inni.

Paryż. Temps p isze : Byłoby o wiele pro­
ściej i szybciej, gdyby Niemcy chciały zamiast 
zwołania konferencyi międzynarodowej, poro­
zumieć się z Fraiioyą w sprawie Marokka. B y­
łoby to też dowodem przyjaźni obu państw.

Petersburg. Syn Otieceestwa pisze, że mi- 
nisteryum sprawiedliwości wniosło do Rady 
państwa projekt oddania wszystkich procesów 
politycznych w Królestwie polakiem warszaw­
skiej izbie sądowej, w której zasiądą przedsta­
wiciele ludnośoi, mianowicie dwóch sędziów 
gm innych i jeden wójt gminy.

Moskwa. (Pet. Ag.) Kongres reprezentan­
tów ziemstw i naczelników miast oprócz adre­
su do cara ułożył także tekst rezoluoyi, która 
ma być przedłożona komitetowi ministrów. 
Brzmienie tej rezolucyi odpowiada treści adre­
su. Dzień wyjazdu deputacyi, która ma carowi 
w Petersburgu wręczyć adres, jeszcze nie jest 
ustalony.

Petersburg. (Pet. Ag.) K ilku uczestników 
kongresu ziemstw i naczelników m iast w Mos­
kwie dziś tu  przybyło i stara się dowiedzieć, 
czy deputaoya kongresu będzie przyjęta przez 
cara. R ezultat ich starań dotąd niewiadomy.

Petersburg. Jak  donosi Juridiceeskaja Ga­
zeta, w Królestwie polskiem Polakom nadane 
będzie prawo zajmowania wszystkich urzędów 
w sądach, z wyjątkiem  stanowiska prezesów i 
niektórych stanowisk w urzędzie prokurator­
skim-

Petersburg. (Pet. Ag.) Rada ministrów, 
obradując w dalszym ciągu nad projektem Bu- 
łygina, oświadczyła się przeciwko wyborom na 
podstawie stanów, jakoteż przeciw powszechne­
mu prawu głosowania, natomiast za wyborami 
na podstawie ustawy rolniczej z roku 1864.

Jako wyborcy dopuszczeni zatem będą: 
wielka własność, mieszkańcy m iast i ludność 
rolnicza. Ta ostatnia mogłaby swe m andaty 
przekazać wielkiej własności.

Ja k  dzienniki donoszą, obrady będą ukoń­
czone 23 b. m., a zastępstwo ludów zwołane 
w jesieni.

Petersburg. W edług doniesienia Słowa, 
m inister spraw wewnętrznych Bułygin otrzyma 
urlop długoterminowy.

W oj na.
Petersburg. (Pet. Ag.) Car Mikołaj otrzy­

m ał od kontradm irała E nąuista  z M anilii tele­
gram  datowany dnia 6 b, m., zawierający ra ­
port o przebiegu bitw y pod Tsuszim ą: Dnia 
27 m aja o godz. 1 min. 45 popołudniu flota ro­
syjska spostrzegła na północy pomiędzy wyspą 
Tsuszima a Kotuszima flotę japońską. Zaczęła 
się walka, Taktyka Japończyków skierowana 
była ku ternu, ażeby floty rosyjskiej nie prze­
puścić do W ładywostoku Pancerniki znajdują­
ce się na ozele floty rosyjskiej były przez J a ­
pończyków ostrzeliwane; dziewięć japońskich 
krążowników i jeden pancernik wzięły je za 
cel swego ognia. Rosyjskie krążowniki musiały 
podczas oałej walki operować przeciw tym  o- 
krętom, co było połączone ze szkodą naszych 
transportowców. Po walce, która trw ała 50 m i­
nut, „Osłablia" i „Borodino" stały się niezdol­
ne do walki, także „Kniaź Suworow" niebawem 
nie mógł się trzym ać na linii bojowej; na po­
kładzie jego wybuchł pożar. F lota nasza u- 
czyniła zwrot, celem osłonięoia „Suworowa“. 
"Wówczas znajdował się „Aleksander 111“ na 
czele floty.

Przy drugiem starciu zatonął „Ural“, a 
załogę jego wyratował okręt transportowy 
„Anadyr". Taktyka Japończyków, których okrę­
ty  były o wiele szybsze od rosyjskich, zmusiła 
eskadrę rosyjską do obracania się w kółko oko­

ło własnyoh okrętów transportowych i torpe­
dowców, gdy tymczasem Japończycy obracali 
się w kole zewnętrznem. Z powodu mniejszej 
szybkości okrętów rosyjskich trudno było opu­
ścić to stanowisko. Jednakże udało się flooie 
rosyjskiej przed zachodem słońca znowu uzy­
skać kurs północny. W owej chwili sygnalizo­
wano, że admirał Rożestwieński oddał komendę 
w ręce adm irała Niabogatowa, „Im perator Ale­
ksander I I I 4 opuścił szeregi walczących okrę­
tów, bo był ciężko uszkodzony. „Borodino" po­
został na ozele i był narażony na skombino- 
wany ogień nieprzyjaciela.

Przy zachodzie słońca „Borodino" dał 
ostatni swój strzał i zatonął. F lo ta  rosyjska 
płynęła wówczas w kierunku południowym. 
Brakowało już okrętów „Kniaź Suworow", 

Borodino", „Osłablia", „Kam czatka" i „Ural". 
Krążowniki, pozostająoe pod moją komendą, 
otrzym ały ciężkie uszkodzenia podczas walki. 
W  nooy zaczęły się a tak i torpedow e; o ich 
skutkach nie mogę nic donibść, ponieważ nie 
mogłem rozróżnić okrętów rosyjskich od ja ­
pońskich. Usiłowałem kilkakrotnie ujść na 
północ, ale liczne statk i nieprzyjacielskie zmu­
siły mnie do obrania kursu południowego. Nie 
wiedząc, gdzie się flota znajduje, postanowi­
łem dnia 28 go maja, widząc, że jestem nara­
żony na napad ze strony całej floty japońskiej, 
skierować swe ciężko uszkodzone statk i do 
Manili. Także brakowało nam już węgla. Za­
chowania się załogi nie można się dość na- 
ohwalió.

Londyn. Standard ogłasza interview z ja­
pońskim posłem Hajaszim, który oświadczył, że 
żaden dyplomata japoński nie jest w możności wy­
mienić warunków pokojowych Japonii. Tylko bez­
pośrednio między Japonią a Rosyą mogłyby być 
warunki te omówione. Wszelkie zaś pośrednictwo 
musi się ograniczyć do zawiadomienia Japonii, że 
Rosya życzy sobie rozpocząć rokowania pokojowe.

HOTEL GEO RGE A.
Przyjechali dnia 10 czerwca. Hr. J. Bawo- 

rowski z Ostrowa. Hr. Z. Wallis z Słocina. Hr. 
T. Sobańska z Krakowa. Hr. S. Plater z Moszko- 
wa. Hr. M. Wąsowiczowa z Warszawy. Hr. J. My- 
cielski z Przeworska. W. Niedżwieczi z Wańkowa. 
D. Cbilaiditi i K. Khan z Wiednia. M. 8pitz i G. 
Schwehof z Budapesztu. A. Kacmpfe z Rzyczki. 
A. Garapich z Kołodnejówki. K. Horodyski z Ża-

biniec. W. Abrahamowicz z Tyszkowiec A. Psar- 
ski i T. Jarzyński z Warszawy. J. Lipkowska 
z Kijowa.

HOTEL FRANCUSKI
Przyjechali dnia 10 czerwca. S. Byszewski, 

A. Żukowski, K. Nitsch i Z Reich z Krakowa. 
M. Rosenberg, B. Makomaski i M. Rosenbergowa 
z Rosyi. J. Huber z Pragi. W. Ząbecki z Podbu- 
ża. G. Wengefeld z Berna. L Rauch z Sokala. K. 
Przeborowski, A. Frietsehe i Ł. Skórewicz z Ko­
łomyi. E. Wenzel z Węgier. A. Schopper, J. 01- 
piński i R. Melchner z Trembowli K. Lipiński z 
Kamienicy. G. Smólski z Wiednia. B. Kaiser z 
Brzeżan. R. Schwager z Podbajec. K. Baitz z Bu­
dapesztu. K. Sulimirski z Borysławia. J. Friedberg 
z Bajkowiec. F. Maiss z Bochni. 8. Zwolski z Bry- 
niec. K. Piątkowska z Józefówki. K. Burzyński z 
Tłumacza.

H O T E L  E U R O P E J S K I
Przyjecbali dnia 10 czerwca. O. br. Siber z 

Czortkowa. M. br. Miltitz z Wełdzirza. Radzca dw. 
J. Glanz z Krakowa. A. S „dowsej z Podola ros. 
Pułkownik K. Krepper z Przemyśla. T, Słonecki z 
Zadorowa. M. Hoffowie z Tarnowa Dyr. W. Kol- 
ler z Linzu. M. Romanowski z Medyki. S, Pawli­
kowski z Bereżnicy. K. N. Korzeniowski z Łuki. 
Dr. L. Bier i prof. T, Chrząszcz z Krakowa. 
T. Polański ze Stok. W. Polański z Rudnik. 
R. Adamski z Bóbrki.

a d e i l________n e,
Bubryka ta niu pochodzi od Bedakoyi, nie bierze teł un» 

tsa nią ca niebie łednei odpowiedzialności.
Dr. Kołaczkowski

ordynoj'e jak lat ubiegłych 
dom Stadt Athen, Kreuz- 
strasse (naprzeciw kolumua- 

 dy Miiblbrunnu).
Karlsbad

Dr. Zenon Pelezar
b. długoletni lekarz zakładowy, ordynuje nadal 
W Truskawcu od dnia 15 maja. Willa Zofia.

MARYENBAD H1' ^  Ben# t  Kwiatkowski
b. I  asystent klin. chorób wewn, 
Uniw. Jag. ord jak lat poprzednich 

od 15 maja do końca września.
Kaiserstrasse 

y^St&dt H rfwburg ow *.«■ m«j<t uu nuuca wr.

Dr. Adam Greli ński
ordynuje w chorobach dróg moczowych 

od godz. 2 do 4 
ulica Sykstuska 37, l-sze piętro.

Ruch pociągów kolejowych.
walny od 1 maja 1905 według czasu środkowo - europej­

skiego.
Przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: 2.31*, 1.30, 8.40*. 6.00, 8.60, 5.25, 9.50*, 
Z Bzeszowa: 10.85.
Z Pedwołoozysk (na dworzec główny): 2 30 . 7.2), 11.65, 

5 80, 10.20*; na Podzamcze: 2.19. 7.0U, 11.31, 6.15. 
10 02*.

Z Ozerniowiec; 12.20*. 1.40, 6.10, 5.45, 9.10*.
Z Kołomyi: 10.05.
Z Stanisławowa 8.05.
Z Bawy i Sokala: 7.60.
Z Jaworowa: 8.18, 4.82.
Z Sambora: 8.15, 1.50, 9.20*.
Z Lawocznego 7-29, 11/45, 10 50*.
Z Tuehli 3-45 (od lf |6 do 80 9)
Z Bełżca 5‘00.

Odchodzą ze Lwowa:*
Do Krakowa: 1249*, 8.29, 2.90 4.16*, 8.85, 6.85*, II 00* 
Do Bzeszowa: 4.10.
Do Podwołoczysk z dw. głów.: 2.00, 6 80, 1055, 9.00*

11.05*; z Podzamcza : 2.13, 6.48, 11.16,9.23*, 11 24* 
Do Ozerniowiec: 2.91*, 2.40, 6.15, 9.20, 10.40*.
Do Stryja: 11.10*.
Do Bawy i Sokala: 7.30*.
Do Jaworowa: 6.66 , 5.58.
Do Sam bora: 9.00, 4.20,10.55*.
Do Kołomyi iŹydaczow a: 6.50.
Do Przemyśla, Ohyrowa: 10.05* (od 1/5 do 80,9).
Do Lawocznego 7.80, 2.55, 6.25*.
Do Bełżca 11.10.

Pociągi lokalne.
Przychodzą do Lwowa:

Z Brzuchowic: (od 14 maja do 10 września) 6.50, 7.50, 
9.55, przedpołudniem, tylko w niedziele i rz. kat. 
święta, 1.46. po południa, tylko w niedzielę i rz. 
kat. święte 8.05, 4.16 6.00, 7 41*, 8 65* (od 4 6 
10 9 włąoznie).

Z Janowa: 8.18, 1.15, (od lj5 do 8 )|9) 4.32. 8.45* (od 14 5 
do 109) 9.25* (od 14[5 do 10,9 w niedziele i świę­
ta).

Ze Szozerca: 10.10* (od 1,6 do 10|9 w niedziele : święta) 
Z Lubienia W : J.I .52* (od 14J6 do 10|9 w niedz. i święta)

Odchodzą ze Lw owa:
Dc Brzuchowic: (od 14 maja do 10 września) 6.50*, 8.30, 

(tylko w niedziele i rz. kat. i święta); 12.80, po­
południu itylk i w niedziele i rz. kat. święta) 2.10 
8.20, 6.10;' 7.80* 7.56*.

Do Jano«a: 6.65, 9.!5, (o l 1|5 do 80|9) 1.35 (od 14|5 do 
j0|9 w niedziele i rz. kMs święta) 8.08, (od 14 
maja do 10 września) 5.6d. .

Do Szozeroa. 1.56 (od 1|6 do 10J9 w niedzielę i św,ęta). 
De Lubienia W.: 2.16 (od llj6  do 1019 w niedz, i święta). 
Do Bawy Buskiej 11‘15* (każdej niedzieli)

Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
iłnstemi; pociągi noone oznaczone są gwiazdką. Pora 
nocna liczy się od godz. 9 wieczór do 6 min. 59 rano.

c oUaiFrośzrRi S eidlickie
Molla proszki Seldllckłe są niezrów, ' środkiam przeciw wzzyst. choro< 
bom Żołądka, pochodzącym ze złegc trawienia lab skłonności do obstrukcyi 

fĘfr- Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego pudełka k. 2.

Wodka francuska i sól Mol la
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­

gólnie jako środek uśmierzający do woierania przeciw rwaniu w członkach i innym 
przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie, 

nerwy. — Oena oryginalnej plombowanej flaszki k. 1.90.
Główna wysyłka: A ptekarz A. Moll, c- k. nadw. dost.

Wiedeń I, Tuchlauben 9.
SKŁADY we Lwowie w aptekach: Jakób Beiser, J . Piepes Poracyński, A. Ehr- 
bar, J  Wewiórski, Simon Hay, aptekarz, En gros: St. Markiewicz, Musiało- 

wicz i Janik, O. T. W incklera Syn, -ibert Szkowron.

C T f l EY 1 Z A L U Z Y E  do okien,
^  I  [  [  wszelkich najnowszych systemów

W M 0  POLECA
N A J S T A R S Z A  w kraju F A B R Y K A

W .  A D A M S K I  (Jawniej J im em )
Lwów, Akademicka 2, (Hotel George’a).

Cenniki ilustrowane grati«. ______________________________________

I III II II I P  7  Zakła(ł zdrój owo- kąpielowy 
I 11 U II I U L i klimatyczny

Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa.
Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach 

zołzów (scrofuloza), w chorobach kości, skóry i wogóle we wszystkich 
chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materyi.

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi. 
Na sezon tegoroczny wybudowano dwa domy o 60 pokojach.

Lekarze zakładowi: Docent dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i dr. 
Julian Staniszewski z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących.

W sezonie I-szym do 20 czerwca i w III-cim od 20 sierpnis mie­
szkania znacznie tańsze.

Uwolnienie od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się 
tylko w I i III sezonie.

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyj­
muje i wszelkich wyjaśnień udziela

D yrełcja M i a i k  z in p w o -k p lo w e io  *  Iw o a r a .

  Ozdoba Każdego poko|u ! 'V I  Przy zwinięciu fabryki udało mi się
nabyć taoio 8.000 dywanów ściennych i 11.000 dywanów przed łóżka, tak że je ­
stem w możności sprze- wtrwegr ęw a a  ^  Ma ■ j ł m  m  (* chenille) po o- 

dać wspaniały * *  S i  l "  1  I n  1  bydwóoh stro­
nach jednaki, o pięknych trwałych barwach 100 cmt. szeroki 200 Ctm. dłu­
gi, o powabnych deseniach: lew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty eto.

po złr. 2.50 za zaliczką.
Szczególnie poleca się gdzie jest wilgodne mieszkanie, gdyż dywany te ‘ ią grube

i nie przepuszczają wilgoci.
P iękne dywaniki przed łóżka

P^F** tylko po 70 c t .  za sztukę.

Juliusz Hoitasch, G«.g, Sr. 91,
Setki podziękowań i obitalunków otrzymuję. Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się 

napowrót be* trudności i zwraca pieniądze.
T E L E G R A M

kilka tys ęcy metrów ohodnika 65 om. szerokości ciężkiego gatunku, z obu stron 
jednakowy, jak długo zapas starczy za bez do nabycia.

I. sorta 1 m etr tylko 80 kr.
I I . „ 1 m etr „ 85 kr.

I II . „ 1 m etr „ 40 kr.
każdy odbiorca musi być zadowolony z gatunku i pięknego deseniu, O 40% ta­

niej jak  wszędzie.

IJĆH DIEN

Tysiączne podziękowania z całego świata zawiera obja­
śniająca i pouczająca książka jako podręcznik domowy 
o aptekarza A. Thierrego balsamie i oentifolii maści 

jako niezrównanych środkach.
W ysyłka frunco tej książeczki uskutecznia się przy za- 
mówieniaoh balsamu, a nawet i na specyalne żądanie 
gratis 12 małych, albo 6 podwójnych flaszek balsa­
mu kosztuje 9 K.. 60 małych albo 80 podwójnych fla­
szek balsamu K. 15. — franco. 2 tygle centyfolii bal­
samu franco razem z paczką K. 3'60 Proszę adreso­
wać : Aptekarz A. Thlerry In Pregrada bel Ro- 

hitsch-Sauerbrunn.
Naśladowców i odsprzedających naśladowane jedynie J 
moje prawdziwe prepa aty proszę zepomocą sądów uka­

rać Depot na Lwów: Szym. Haya i Z. Rucker.

Ostrzeżenie.
Ponieważ pośledniejsze piwa prowincyonalne bywają 
sprzedawane we flaszkach podobnych do naszych
przeto raczy Szanowna P. T. Publiczność zwracać 
uwagę na firmę naszą wytłoczoną na naszych fla- 

— - —- Bzkach, banderolach i korkach. 2^::— _ =

Lwowskie Tow. akcyjne browarów.
Kąpiele zawierające kwas węglowy, wzmacniające kąpiele szlamowe, 

skuteczne kuraoye wodą zimną, jak i kuracye mleczne.
Monument? lne budynki kąpielowe, wo -ociągi 
z górskich źródeł, kanaliz&cye, elak ryczne o- 
światlenia, miejsca do zabaw, tor do jazdy na 
kole, koncerty muzyki wojskowej, wyoieozki 
w rumuńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie 
okolice na wozach, koniach i tratwach. Nad­
zwyczajne są skutki tych kąpieli przy ner­
wowych kobiecy.-h i sercowych słabościach, 
niedokrewnośji, chorobach naczyń krwiono­
śnych i essudatach. Prospekty gratis. Lekar­
skich objaśn;eń udziela ra  ca cesarski lekarz 
c. k. kąpiel i źródeł, Dr. Arthur Loebel.

DORNA
w bukowińskich Karpatach 

stacya kolejowa
Przy zlewie rzek Dorny i Złotej 

Bystrzycy.

Na najwyższy rozkaz Jegof^yces- i król, i Apost. Mości

XXIV c. k. Państwowa Loterya
dla wspólnych wojskowych celów dobroczynnych.

Ta Loterya Pieniężna
jedyna prawnie w Austryi dozwolona

zawiera 18.898 wygranych w gotówce
w łącznej kwocie 512.980 koron- 

Główna wygrana wynosi

200-000 koron w gotówce
C i p e m e  nastąpi nieodwołalnie dnia 15 czerwca 1905.

Los kosztuje 4 korony.
Losy dostać można w oddziale c. k. Ioteryi państwowej w Wie­

dniu III Vordere Zollamtstrasse 7, w kolekturach, trafikach, w u- 
rzędach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, 
w kantorach etc. — Programy dla nabywców losów gratis.

Losy wysyła tlę wolne od opłaty pocztowej.
Z c. i k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych. 

Oddział Ioteryi państwowej.

lajlspsiy do pociągana podłóg I

Najwydatniejszy! Najtrwalszy!
Przeto I najtańszy do użycia.

Na składzie utrzym ują1:
We^Lwowie, Alfred Beacock. — W Krakowie, Beim i Spka. — W,(Koło­
myi, 8 i M. F.ldm ann. w Przemyślu M. Beglftckter. — W  Tarnowie. 

Wład. Brach Nast. K. Bosner _

Ś n i ł  9o farbowania włosów „ E f f e k t o r “ ,
£ Linka prawnie chroniony (nie trujący)
premiowany złotym medalem, krzyżem honorowym i honoro­
wym dyplomem: Wiedeń, Paryż i Londyn, dla zdrowia i skóry 

;pod gwerancyą nieszkodliwy, farbuje posiwiałe * łosy na głowie, 
brodzie i brwiach trwale, na oramo, ciemne brunatno, jasno 
brunatno, jasno-blond i ciemno blond, nie traci koloru przy 
myciu, ani też w kąpieli parowej. Wielki karton Złr. 2. — 
Próbne pudełko złr. 1. — 8mołowa woda do włosów, J e ­
dynie skuteczny środek przeoiw wypadaniu włosów i tworzeniu 

się łuski. Flaszka kor. 2.
- K .  I ł l M  K

fryzyer i specyalista farbowania włosów. Wiedeń I Spiegelgasse 19, 
vis i. vis Dorotheum. Skład we Lwowie H. Rubel apteka p. srebr-ym  orłem.



PBZłCUrLĄD z dnia 11 ozerwoa 1905.

Z Topolnickicli

Kazimiera Mitschowa
iona nadiniynlera c. k. Namiestnictwa

po długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakra­
mentami, zmarła dnia 9-go czerwca 1905 roku.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę dnia 
11. czerwoa 1905 roku, o godzinie 5. po południa z do­
mu żałoby przy ul. Zyblikiew icza 1. 27 na cmentarz Ł y ­
czakowski, na który  stroskany mąż z dziećmi i Rodziną 
— krewnyoh, znajomych i pobożnych ohrzeżcian zapraszs.

Lwów, dnia 9 czerwoa i90ó.

„CONCORDIA“ A. Karkowski ul Sobieskiego 1. 10.

Władysław Korwin

S Z Y M A N O W S K I
b. właściciel dóbr ziemskich

zasnął w  Panu po długich a ciężkich cierpieniach, zaopa­
trzony śtc. Sakramentami, tv czwartek dnia 8 go czerwca 1905 

r., w 79. roku życia.

Obrzęd, pogrzebowy odbędzie się w niedzielę dnia 
11. ozerwoa b. r., o godzinie 5. po południu z domu ża­
łoby przy ul. Jagiellońskiej 1, 12 na cm entarz Łyozakow- 
ski do grobowca familijnego.

W  ciężkim  sm utku pogrążona Rodzina zaprasza — 
krewnyoh, znajomyoh i przyjaoiół.

Lwów, dnia 9 cierwoa 1905.

„OONCOBDIA" A. Karkowski Lwów, al. Sobieskiego ł. 10.

Mydło Schichta
„Jeleń**

_ a d
Znaki ochronne

Najlepsze, 
najwyda­
tniejsze a 

tem samem 
najtańsze 

mydło bez 
wszelkich 

szkodli- 
w. ch 

o ml e s z  e k.

,Klucz**

Wszędzie do nabycia*
Kupujących uprasza się o zwrócenie u- 
wagi na napis „Schlcht**, który się znaj­
duje na każdej sztuce mydła Jakoteż na 
Jeden z powyższych znaków ochronnych.

Czy można się ustrzedz cierpieli p łu c n y c h ? .
Priyciynę chorób płucnych w ykryto w bakterych grużliczyoh, znaj­

dujących się wszędiie, gdzie przebywają ohorsy aa  grnżlioę, a więc w po­
wietrza i w pyle alic i aie dających się nsunąć. Jakkolwiek każdy uiemal 
esłowiek wdyoha bakcyle te wra* s powietriem, uie wszyscy jednakowoż 
ludzie ulegają chorobie, poaieważ ua szczęście organizm ladzki jest w sta ­
nie w normalnych warunkaoh zarodki chorobowe, jakie weń w targnąć zdo­
ła ły , ucaynió nieszkodliwemi ta  pomocą zawartych w grociołaoti oskrzeli 
(płucnych) skutecznych na nie substancyj. Tam tylko, gdzie te gruczoły 
uległy osłabieniu, może choroba wybuchnąć, z chwilą zaś kiedy fak t ten 
przez słynne powagi fachowe stwierdzony został, niedaleką już stało się 
rzeczą w skrzepieniu gruozołów oskrzelowych pozyskać dźwignię do zwal­
czenia zarodków chorobowych. Dlatego to zapisują w ostatnich czasach 
chorym na płuca

Dr. Hoffmanna Glandulen
zawierający zbawienne substancye z gruczołów oskrzelowych zdrowych 
zwierząt i wspomagający prz-z to sztucznym dowozem m ateryi niszczącej 
zarodki chorobowe, natnralny popęd organizmn do samo uzdrowieni i  się. 
Lekarze, łtosnjąoy Glandulen a  swoich paeyentów, zanważyli, źe potęguje 
się przy nim apetyt, rozpogadza nastr ■ j, siły i ciężar ciała podnoszą się, 
kaszel się zmniejsza, odpluwanie staje się łatwiejszem, a poty nocne ustają, 
krótko mówią i, i ł  proces powrotu do zdrowia objawia się wyraźnie. Gh>- 
dnem jest przeto zalecenia nie saniedbać spróbowania tabletek glandn- I 
lenowych.

Glandulen sporządza fabryka chemiczna dra Hoffmanna nastę­
pców W Meerane W Sakaoni , nabywać go zaś można na zlecenie 
lekarza w aptekach, jak również w składzie apteki B. Fragnera, 
C. k. nadwornego dostawcy, P r a g a  2 0 3 —111., we wlaszkach po 
100 tabl. po kor. 5 «o, 60 u b l .  po kćr. 8 — Szczegółowe broszury 
o tej metodzie leczniczej z sprawozdaniami lekarzy, oraz 
poświadczeniami chorób wyleczonych, rozsyła fabryka na 
żądanie darmo i opłatnie.

Pierwsza c. I k wyłącznie uprzywilejowana 
austro-węgierska fabryka fasadowych farb

firmy

Carl Cronsteiner
Wieo, Landstrasse, H aoptstrasse 120.

0d dzietięciu lat dootawoy wszystkich domen rządowych, 
urzędów budowniczych, tak prywatnych jakoteż wojskowych, 

_  kolei żelaznych i t. d. Na wszystkich wystawach premiowa- J na pierwszemi nagrodami
Kronstęlnera nowa emaljowa

acadowa Farba
(prawnie zastrzeżona)

kolory w 50 odcieniach, do rozpuszczania w wodzie, nadają 
się do zmywania, trwałe Jak emalia na zmiany powietrza, 
działanie ognia. Wyntarcza tylko jednorazowe powlekanie.
Lepsze od farb olejnych. N ojtańsia farba do fasad, ro- 
bót pokoiowych ssosególnie w sikolach, szpitalach, ko­
ściołach, konarach  itd., jakoteż do roamaitych przed­

miotów.
Koszt dochodzi 2 I 7, ct. na metr □

„ Skutek zadziw iający!
ytriymałe na niepogody farby fasadowe do wapna w 49 num erach, równające 

farbie olejnej wcenie 12 et. i wyżej za kilogram. P rosię żądać próbki, pro­
spekty i książki ■ wzorami kolorów.

Skład główny u Alojzego Hilbnera we Lwowie.

Naśladownictwo zastrzeżone przez markę i próbkę

Sól żołądkową
J U L J n g Z A  M  l I  t m A W A

Aptekarza w Sfockerau  
W wypadkach złego trawienia I przeciw niedomaganlom żołądka od wielu lat wypróbowany

środek dietetyczny.
Otrzymać można we wszystkich renomo- p p r i n  1 r m r l f i J I r o  T T  1 A O
wanych aptekach austr. węg. monarchii. V y C I ta  J_ U t l U l l i a  I V . A u l / .

Główny skład; Apteka krajowa Juliusza Schaumanna w Stoekerau.

Rozsyłka pcwatą przy odbiorze

ogłoszenia.Drobne o

2 zł. za przerobienie 8cL po­
duszek materacowych. 

Drelichy na pokrycia od 50 ct., 1,60 
i 2.60 kosztuje przerobienie starej koł­
dry; pokrycia od 46 ct za metr w pra­
cowni J . Schustera, Lwów, Kopernika.

5 A r \ f »  ubrań męzkich, 3.000 za- 
•V/UVJ rzutek, 4 OOO ubrań diie- 

cinnych. Uniformy dla panów studentów, 
ubrania (sportowe po bajeoznie nizkich 
cenach tylko Tirlnga Braei następca 

JA K u B  G E L L E R  
Lwów, Jagiellońska 2. * ^ P (

Młody Francuz
P a r y ż a n in ,  dobrze polecony, po­

szukuje miejsca guwernera. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro naucz. H. 
Skowrońskiej w Krakowie Podwale 2.

lS  K.ól rum. Z l M  [ i e n s o m d m .  H B  mwk tt  Zakład pi

Nadworna sztuczna farhiarnia t chemiczna pralnia garderoby, uniformów, firanek
wszelkiego rodzaju całych i poprntych.

i  m a t e r y j

System Flussa.

Nadworny
dostaw ca,

System Flussa.

Własny skład fabryczny we Lwowie I. ul. Sykstuska i .  26 
obok c. k. głównej poczty II ul. Batorego I. 20 (Hotel Saski) w Krakowie tylko przy ul. Św. Krzyża I. 7.

Specyalność: Pralnia sukien jedwabnych i strusich piór.
Zlecenia z prowincyi wykonuje się jak  najstaranniej i jak  najtaniej.

Największy zakład w tym  zawodzie w Galicyi, Czechach, w Mora-
wii i na Szlązku. Fabryka w Bernie.

Proszę dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moją firmę. Wielkie uznania z najwyższych sfer arystokratycznych i ofi-
“  carskich (Austro-Węgier).

L fo w stie  F o t o - P ia s t a
w P a s a ż u  Ha us ma na

(46 razy premiowane)
Od “ / ,— 17/« do w idzenia:

Zajmująca podróż 
N a  o k ó ł e  ś w i  a t a .  
Wstęp lO centów.

Nauczycielki, oony, niemki freo- 
blanki, francuski, doore gospodynie, po 
leca Biuro Niemczy no wsKiej Lwów, By 
nek 12 a.
JWP. Obywatelom i Zarządom  

dóbr,
polecamy i dostarczamy beiinteresownie 
ofioialistów oraz personal służbowy do­
borowy. Poszukujemy dzierżawy 600 do 
1000 morgów i  gorzelnią. Pierwsza galio, 
Agencya komisowa Z. Pacbolago em. c. 

k. urzędnika Lwów, Ormiańska 80.
Pierścionki

obrączki i wszelkie wyroby ze słota i sre 
bra poleca Jan Wojtych złotnik, za­
przysiężony znawca sądowy Lwów, Aka­

demicka 6.
G G O O O O O O G © O G O O O G O G G

W sprawach losów prosimy sko- 
riystać  z naszych nsłng. Sprzedajemy lo­
sy także na spłaty miesięczne. Losy za 
stawione wykupujemy i odstępujemy je 
na spłaty. Prosimy zażądać nasiego ka­
lendarzyka bankowego, który rozsyłamy 
bezpłatnie Kupno i sprzedaż efektów i mo­
net. SehDtZ I Chajes Dom bankewy 
we Lwowie, pl. Maryaoki 2.
G G G G G O G G G G G G G G G G G G G

Rowery i motocykle
z pierwszorzędnych fabryk, wszelkie 

przybory dla kolarzy, w arstat reperaoyj 
ny, Lawn-TennlS, przybory do szer 

mierki poleca najtaniej
W. L U K A S I E  W I C Z

magazyn towarów sportowych, Lwów,
ul. Akademicka 26.

Nowość!
n a  p o r ę  l e t n i ą
Hamaki tanie i trwałe, Przy­
rządy gimnastyczne jako to: 

„kółka", trapezy" i t. p. 
Huśtawki dla dzieci zapełnić 
bezpieczne w kształcie koszów 

i t. p.
Krzesła leśne , w wielkim wy­

borze n firmy

Alojzy Hubner, Lwów
Rynek I. 38.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
Ogrodnik

kawaler lat 29, ukończywszy szkołę 
ogrodniczą i odbywszy kilkunastole­
tnią praktykę w ogrodach krajowych
1 zagranicznych, poszukuje posady. 
Posiada gruntowne wiadomości z sa­
downictwa, warzywnictwa i kwiaciar­
stwa zna się  na prowadzeniu inspe­

któw i szklarni.
Łask. zgłosz. prosi nadsełać pod 
lit- P. D. 29 w Tarnowie poste 

restante.

OOOOOOoOOOOOO
Wózki dla dzieci,

Kosie do podróży, Krze- 
sła składane, Leżaki, H e­
ble ogrodowe i wyroby 
bambusowe bajeem ie 

tanio sprzedaje fabryka

A. Konlewicza Lwów,
Batorego 12.

Oenniki ilustrowane gratis.

DOM ZDEOWIA

Dr, S o l e c k i e g o  Kazimierza
Lwów, ul Hauanera I. 11.

Nr. Telefonu 678.
Adres dla dopesi: Sanatorynm Sole­

cki, Lwów.

Przyjm uje ohorych ciągłej, tro ­
skliwej opieki lekarza potrze- 
bująoyoh na stały pobyt oelem 
leczenia wszelkiego rodzaju cho­
rób z wyjątkiem  zakaźnych i 

umysłowych.

R  O W E  B  Y

NA JTAŃ SZA
I  N A JLEPSZ E 

ZASTĘPSTW O

P I E L E C K I
LWÓW

magazyn broni i rowerów.

■o
c
o
z

Cf

,9

S A M O C H O D V E
W yciąg ten, który jest cał­
kiem ig ę s io o n y m  roieiynem  
eteryczno-olejkowych, balsa­
miczne żywicznych substan­
cyj świerku, nadaje się do 

letnich wzmacniających kąpieli wann 
wych i polecają go lekarze usilnie od 
przeszłe 20 la t dla dzieci i dorosłych. 
Na 1 kąpi-l 80 U na 12 kąpieli 8 K., 

21 kąpieli 12 K. opłatnie. 
Główny skład

J U L I U S  B I T T N E R

k. u k. Hoflleferant

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

F A B R Y K A  M A S Z Y N  
i odlewarnia żelaza
BREDTA i Ski w Ottynii

wyrabia

W oddziale I. Budowa maszyn:
Maszyny parowe i lokomobile do 500 HP. do ruchu zapomocą pary nasyconej 

przegrzanej, nastręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym.
Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich 

wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p.
Kompletne urządzenia transmisyi w fachowem wykonaniu.
Pompy i urządzenia pompowe.

W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniczych:
Lokomobile, młocamie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki do czyszczenia 

zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju.
Apotheker in Relchenau (N. ó.)

Żądać należy wyraźnie Biltne- 
ra wyrobów z Relchenau (N. Ó )
gdyż istnieją liczne naśladowania.
We Lwowie w aptece Piotra Mikolascha.

CAPILLATOR
jest niedoścignionym leozącym środ­
kiem przeciw łysinie, jakoteż wogóle 
praeoiw wszelkim ohorobom skórnym-

CAPILLATOR
wodującym bujny gęsty porost wło­
sów i usuwającym wypadanie włosów. 
Usuwa p n y  pierwsiem aiycin  natych­
miast łupież, wypadanie włosów, posi­
wienie włosów i użycza im pierwotny, 
naturalny kolor. Użycza panom cu­
downą brodę i wąsy.

CAPILLATOR >% £? ■
oryginalnie napełnionych flaszkaoh, 
zaopatrzonych marką ochronną, po 6. 
koron, za poprzedniem nadesłaniem 

należytości lab za zalirzką. 
Główny skład: apteka pod „Kró­
lem vęgierskim “ Budapeszt, ulica Ma­
rokańska 2. — Jedyny skład dla Ga- 

hoyi i Bukowiny:
H. Rubel przedtem Zygmund M e r

Apteka pod „8rebrnym Orłem" we 
Lwowie.

„ M A K A F S T "
firm y:

G. Szajna
nowo otworzony

Z a k ł a d  art,  f o t o g r a f i c z n y
we Lwowie, 

ulica Trzeciego Maja I. 10.
Poleca się Szanownej P. T. Publiczno­
ści i Amatorom tej sztoki

Na żądanie wyjeżdża się również na 
prowinoyę.

Firma katolicka, popierajmy ją  !

Przeprowadzenia
1 jjcaro IJelllnek

H Wiedeń. Peszt.
 ̂ B J.wów, Jagiełło**®

Pat. wozy 6 1 8  metrowe 
Gwarancya za całośó. 52 wła­

snych wozów, meblowych pat.
C A R O  i J E L L I N E K
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40

W odd. II. Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyę pneum.
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparaty, 

konstrukeye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa­
nia zapomocą pary, chłodnice.

W oddziale IH. Odlewarnia żelaza i metali.
Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i nadesła­

nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki.

W oddziale IV. Kotlarnia miedziana.
Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d.

Zamówienia dla nas przyjmuje także nasz Inżynier p. Henryk Katzenellbogen, zamieszkały 
____________________________Lwowie ul. Zygmuntowaka 1. 11 a I.

w e

Choroby serca. 
Podagra.
Reumatyzm.

..Choroby kobiece. 
Choroby skrofuliczne. 
Choroby nerwowe.

Prospekty gratis.
•o00

■ id
k S  sto w ot* ,« X,a ® <-~ £  g rt
+a « 41
I M S
m M p
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Na rekonwalescencyę poleoa się w rozkosznem położenia, blisko Nidd’y mały, zaciszny Wielko-książęcy Bad 
Salzhausen (przystanek linii kolei Friedberg-Nidda). Piękne leśne^ulice spacerowe, kąpiele solankowe, źródła do picia, 
wyborne powietrze.

Pierścionki 
zaręczynowe, obrąoiki, 

szpilki ślubne, srebro stołowe 
(Uriędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w ka le t­
kach, o rai wszelkie biżnterye 

poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski.

biegle nam a.zynie po 
sznknje ubocinego za 

jęcia sa slrom nem  wynagrodzeniem od
4-tej po roł. Post, rest. „Piszący"

Piszący

Jan Ihnatowicz
poleca niezawodne i wypróbowane
środki do wytępienia owadów 

domowych
mianowicie:

I T e n i l i n
do wyniszczenia moli z zarodkami 
w sukniach, futrach i meblach. Flakon 

1 K 20 h.
Z i ó ł k a  a n t y m o l o w e

do przechowania futer. Pudełko 1 K
P apier antjniolow y

ochrania od moli futra, suknie, por. 
tyery; firanki i meble. Sztnka 6 b.

C łry lo n
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, 
świerszcze, szczypawki, karaluki, pru- 

saki i t. p. Flakon 60 h.
l E i k o t o n

niezawodny środek do wytępienia pla- 
■kiew. Flakon I K.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i t. p. owadów, 
paczka 10 i 20 h. Flakon 40 i 60 h.

P apier na mueliy
Sztnka 6 h.

We Lwowie: Przy ulioy Sykstnskiej
1. 25, oriy placu Maryackim 1. 11.

W Krakowie: Sukiennice 1. 20.
W Przem yślu : ulica Franciszkańska

1. 24.

'11

Fabryka mozaiki szklannej
Prof. W. EKIELSKI i A. TUCH

Kraków, ul. Wolska 36.

Dr. Karola Jakubowskiego
WODA DO UST, (oryginalna flaszka 2 kor.) ' 

PROSZEK DO ZĘBÓW , (oryg. pudełko 1 kor.)
Główny skład w aptece pod węgierską koroną

J. PIEPES - PORATYŃSKIEGO
Lwów, pl. Bernardyński I. 1.

M
asło deserowe
znakomite z dworów JW P. Jorda- 
nowoj i JW P. Brnnickiego tylko 

18 ct. za yt funta poleca

K. ADAMSKI
Lwów, Chorężczyzna 12.

Bryndzę wiosenną
świeżutką 

najtaniej poleoa handel korzenny

K. ADAMSKI
Lwów, Chorężczyzna 12.

Lwowska fabryka chemiczna t,TLEN*(
L W Ó W  — Z A M A R S T Y N Ó W

wyrabia i poleoa

Mydła toaletowe
od najtańszych do najwykwintniejszych nienstępująoemydłom zagranicznym. 

Perfumy t  naturalnych wyciągów kwiatowych,
Woda kolońska zwykła kwiatowa i angielska,
Puder „Eunice" w S kolorach,

Atrament kanoelaryjny,
Atrament kolorowy,
Farby do stampili,
Guma do klejenia,
Płyn do wywabiania plam,

Środki opatrunkowe,
Kąpiele z kwasem węglanym ń la Nauheim 
Kąpiele balsamiczno-borowinowe.

Nabyć można we wszystkich znaczniejszych aptekach, drogu- 
eryach i sklepach galanteryjnych.

Prospekty i cenniki franco i gratis. =

uprawnionaRządowo m
FaSrjIa wM m ie r a l ij c l  s z t n y c l i  i specyali. leczaiczjcli

pod firmą

K. RŻĄCA I CHMURSKI
w Krakowie, al. św. Gertrudy 1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Priemysłowej Towarzystwa Lek. Krak. po­
lecone przez to Towarzystwo

W o d y  M i n e r a l n e
odpowiadające składem c h e m i o  z n y m  wodom: Bilińskiej, GłeshUb- 
lersklej, Belferskiej, Vichy, MaryenbadzkleJ, Homburg, KIs-

slngen, tudzież
S P E C Y A LN IE  LECZN ICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, 
kwaśną, orac normalne wody mineralne, z przepisu prof. iaworokiogo.

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach.-Cenniki na żądanie franco.
Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórsklego,

Halicka 5.

Redaktor odpowiedsialny. WlOłflW M asłow sk i. Papier * fabryki Braci Fiałkowskich Z drnkarn. E. Winiarsa.


